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POkazałem w przetziy ch plfmach rao- 
i c h ^ ż  nie może byc tam  rząd do- 

ary, gdzie'nie.mą ftarania o dobre pry- , 
wątnych ludzi obycżaie , cno ta  albo­
wiem ieft związkiem fpołe.czenrtw.a 
ludzkiego, a w y% pek zreodfem: n>e- 
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ufności, y  n ie zgody. N ie  Wpra­
wdzie żadney cno ty , ktoraby coK&ft 
wiek nie pomagała do powſzecbnegc 
ufzczęśliwienia, źe iednak t r w d b o  i t j t  
prawodawcom dla k a id ey  oſotme pbj- 
wa przepifywać, przetoż na. t e  nay— 
pierwfzy wzgląd mieć należy, z K^crych 
inne wypływała. Z tych zaś W porząd 
ku politycznym te cztery, nay pierwſze 
mieyſce mieć powinne: co ieW, wftrze- 
mieźliwość, miłość pracy Iławy,
y  w iara.

WJW-żumelliwość umn'»eyfza liczbę 
potrzeb  ńafzych yticzy n-as obchodzić , 
fię temi rzeczami, t e z  Których żyć nie  
możemy. Kto nie fo ra  .hę ufzczęśliwić 
fiebre małym kofztem, ten będzie za- '  
wlze nieſzczęśii wy w ; »ra więcey Two­
im namiętnościom będzie d o g a d z a ł , 
tym więcey będzie pragnął, a mniey 
będzie czuł ukontentowania. Rojkofz 
ieft wftrze m o ż l i  wości nieprzyiaciołką: 
nazbyr d rogo ona przedaie- ſwoie o - 1 
mierzii we, y prętko przykrzące fię fa­
wory Wiele czafu. wiele kofztu, y

wiele
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\srie1e trudów od nas wyciąga. Ledwie 
dopnie Ikutku ſwojch chęci, w nęt od­
rzuca to z obrzydzeniem, czego uhlnie 
Żądał*. Podchlebia człow iekow i, y 
płonną nadzieią zapala iego chęci, lecz 

' nigdy tęgo nie daie, co obiecuie. W tym 
momencie, kiedy miała iego chęci na- 
ſycić, ucieka y  znika, zoRawuiąc przy­
krość, y  omierzłość zamiall m niem a­
nego ukontentowania. T e  nieſzczę- 
*śliwe rotkofzy ſk u tk i , pſuiąc prywa­
tn y c h  l u d z i , całemu zgromadzeniu 

j  ^ z k o d z ą .  Roztrząśniymy to zdanie.
,9 |Przyzwyczaiony do rofltoſzy człowiek 

* nie ieft zgodny do żadnych uffug Oy- 
czyznie. Więcey on waży ſwoie wygo­
dy, niż powinność; głodu, pragnienia, 
y  nieſbania znieść nie może. Chęć zbie­
rania boga^w , nie  ma żadnych u niego 
granic. Choćby całego Kroleltwa m iał 
dochody, y te małe iemu by  fię zdawały 
dla dogodzenia wyuzdanym nawſze>ką 

j roſkoſz namiętnościom . G otow ieft 
przedać honor, ſprawiedli w-ość, y O y  
czy zn j ,  by leby  miał kupca na to .

GW ;
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o  w urzędnik przeładowawfzy wy- 

myślnemi potrawami żołądek, ftęlci na 
nieftrawność y przepłaca iekarilwa . 
Ktoż fię może ſpódziewać, żeby teń  
człowiek miał troſkliwość dowiedzieć 
fię, ieśli który niefzcżęśliwy obywatel 
z głodu nie umiera ? Czy może ten my- 
ślić o potrzebie bliźniego, czy może 
mieć pilne ftaranie o dobro powſzechne, 
k tóry  ſpracowany roſkoſzami, cale znie- 
wleściał, y żadney fobie niechce uczy­
nić przykrości, bez ktorey urząd iego 
należycie ſprawowany być nie m oże: 
naymnieyfze o iego obowiązkach po­
m yślenie zdaie mu fię być torturą .

Niefzczęśliwe to Panftwo, w którym 
wiele takowych znayduic fię obywate- 
low. Mierność, a tym bardziey ubo- 
ftwo choć cnotliwe, będzie tam wzgar­
dzone. I  naybogacfi ludzie, nie będą 
z fwoich doftatkow kontenci. Chęć 
więkfzych bogaćtw zbierania,, nigdy 
nie uftanie. Jedni głofy, drudzy kre- 
flki ſwoie więcey ofiaruiącym będą prze- 
daw ali.  Do urzędów, zwłaſzcza ży­

łko Wych,
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fkownych, y niegodni będą fię cisnęli 
nie tak dla publicżłfegb, iako ſw oiego  
dobra pomn wenia. C o ż 'z t ą d  idzie, 
iev.eii nie powſzechna obyczaiow zaraza?
' Ale daymy ro, żeby rolkoſz nie pſo- 
wała ſerc y u my do w ludzkich, daym y 
to, żeby y do czynienia fpra wiedli wo- 
ści, y do pilnego urzędów fprawowa- 
nia, y do ftarania fię o dobro publiczne 
nie-byia przefzkodą, dość iednak wiele 
ziego y przez to z niey wynika, że cia­
ła nafze oſfahia, y niezgodne do pracy 
c z y n i . Niech będzie naykidnieyſze 
pańſfwo, co iemu z tey mnogości lu -1 
dzi za pożytek, ieśii obywatele, z-wła- 
fzcza c i , którzy do rządów wchodzą, 
nie ſą zdolni do wytrzymania trudów, 
prac niewygód, nieſpania y innych 
przykrości. Młódź owa z zacney 
krwi pochodzącą, ktorey wielcy Przod­
kowie w polu na tarczach ſwoich 
wſna-rłfzy (ię zaſypiali, zmordowana 
ro rpuftą, wylęga fię aż do południa na 
miękkich piernatach : naymriieyſzy
ſzruer, fen im prżerywaiący, iett winą

nie
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nie odpufzczoną. L udzie  do nich in- 
fcreda maiący, trawią czas drogi Jiedząc 
z  głębokim milczeniem, y oczekiwaiąc 
,tey ſzczęśliwey godziny, kiedy ow nie- 
wieściuch z pierza fis wydobędzie. Sią­
dzie  potym do ſcołu, y  w mnogości wy­
twornych potraw, nie może fobie tako- 
wey znaleść, ktoraby mu cio ſmakn ca­
le przypadła, a przecież były te cziiſy, 
kiedy ięgo zacni Prodkowię, którym 
Oyczyzna uſzczęśliwienie ſwoie przy­
znawała, wędzonkę za wielki przylmak 
p o c z y ta l i . Dalekie drogi konno, na 
twardych fiedząc iarczakach odprawo- 
wali. Młodemu jechać w karecie zwła- 
Iżcza po piieścię ſrojpota była, y hańba 
oftatnia, Teraźnieyfzy młodzian, pu­
chowy kawaler, nie może w nawiedziny 
o kilka kr-okow wyiechać, chyba w ka­
recie iak naywiękſzetni materacami, y 
podufzkami wyochaney. Jakichże O y- 
czyzna z takowey młodzi obywatelow 
ſpodziewać fię może? czy zechce tok 
wychowany ponofić pracowicie te tru ­
dy* bez których żaden urząd nie może

być
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j i 'd o trze  fprawowany: l  coż mowie, 
dyby  rem u jego Mci przyſzło przez 

jlugi czas w polu znofić obozowe pran­
ie y niew ygody9 

L y k m g u s ,  ow wielki prawodawca 
mytroſkliwfzy byt, la kem dawniey na- 
nienił, o domowe O by  watelow obycza- 
e. Nie tylko albowiem wyftępki ſame, 

ale y frzod ła  z krorego wyplywaią 
znieść uſiiowat. lego prawa zakazuią 
młodym małżonkom razem w iednym 
donru z ſoba miefzkać, ażeby fię nazbyt 
W roſkoſzach nie zanurza li: albowiem 
naſyciwſzy fi? godzi we m i , m ogliby 
ſzukać nie godziwych na potym. Sku­
tek tego prawa ten byt, iż u Spartanow, 

.e dychać byto o cudzołoflwie. Ó iak 
zczęśliwe dla fpołeczeńftwa ludzkiego 
-t4d (Trutki wypływały! komu dotrzy- 
na ftowa, kto poprzyfiężoney w mat- 

żeńftwie wiary nie dotrzym uie? lak 
może być wiernym Krolowi, y Oyczy- 
źnie, kto do gwałcenia wierności mai- 
ieńflkicy śmie drugich namawiać. Cży 
może być poczciwym człowiekiem, kto

nay-
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nayświętfzy związek targaiąc, roziątrza 
ſerca małżonków, y daie im ochop do 
okropnych k łó tn i, y nieſzczęśiiwego 
pożycia?

Z tey przyczyny pomieniony L ikur-. 
gus, olbbne y dla białey pici prawa na­
piła!. Zgadywał on to, iż ona ſwemi 
przywarami zarazi piec męlka, ieśli do 
nręfkich cnot nie będzie obowiązaną, 
Prżetoż chcąc zabiedz próżnowaniu, 
z ktorego wſzelkie wyPtepki pochodzi, 
zaleca iey przyzwyczaienie fie do pra­
cy, żakazuie Zbytków, y obowiązuie , 
do tego, aby fi? kontentuiąc wygodami, 
bez których obeyść fis nie można, u- 
nsiały znofić niedoftatek, y wſżeikie 
przykrości.

R tjzta  potym.


